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Apel / Petycja o ucywilizowanie zawodu medycznego którym jest ratownik medyczny

W związku z sytuacjami które praktykowałem jak i ostatnim telefonem do państwa departamentu pragnę ponownie zapytać o istotne zamierzenia które by mogły ucywilizować ten zawód który można było by wykonywać na umowie o pracę czyli takiej umowie w której są zapewnione podstawowe prawa człowieka - pracownika chociażby prawa do urlopu i innych gwarantowanych mam nadzieję jeszcze w istniejącym kodeksie pracy.
Dyplom wykonywania tego zawodu uzyskałem kilka lat temu a stałego zatrudnienia nie podjąłem gdyż ustawodawca sobie wymyślił że ratownik medyczny może pracować na kontrakcie czyli aby móc pracować w wyuczonym zawodzie trzeba otworzyć działalność gospodarczą i się ubezpieczyć nie tylko opłacając ZUS ale również wykupić prywatne ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej.

O problemie wspominałem już wcześniej wysyłając do państwa ministerstwa pisma za poprzedniego rządzącego ugrupowania.
Chciałem przypomnieć przy tym że ratownik medyczny czy pielęgniarka  nie jest lekarzem i nie może sobie otworzyć prywatnej praktyki lekarskiej, zatem dlaczego tego zawodu do tej pory nie można było ucywilizować dodając go do izby pielęgniarek czy położonych i tym samym zapewnić ludziom zatrudnienie na tych samych warunkach pracy.
Dlaczego ratownik medyczny nie mogący pracować w zawodzie jest zmuszony fikcyjnie utrzymywać zawód ażeby nie mieć przerwy dłuższej niż 5 lat .

Dlaczego wymagacie od ratowników medycznych dokształcania nie finansując go przynajmniej tym który nie mogą podjąć zatrudnienia w warunkach kodeksu pracy.

Takich osób jak ja jest wiele uczestniczymy w dokształcaniu ratowników medycznych ale tylko w ramach doskonalenia finansowanego z Unii Europejskiej jak chociażby ostatnio darmowe projekty dla ratowników medycznych mogących uzyskać 120 pkt. edukacyjnych.
To samo dotyczy możliwości podwyższenia kwalifikacji.

Dlaczego rozmawiając z Panią z państwa departamentu twierdzicie że ratownicy medyczni chcą pracować na kontraktach po 300 godzin albo że nie chcą uzupełnić swojego wykształcenia tak jak to mogły zrobić chociażby pielęgniarki.

Który to normalny człowiek chce pracować na kontrakcie po 300 godzin nie mając zapewnionych podstawowych praw pracowniczych  ja się pytam ?

Który to ratownik medyczny po studium pomaturalnym nie chce uzupełnić swoich kwalifikacji do poziomi licencjata?

Swoją drogą w pewnym okresie czasu rozpocząłem studia na tym kierunku posiadając już uprzednie prawo do wykonywania zawodu ale szybko zrezygnowałem jak odczułem że jestem nie mile widziany a co za tym idzie nie chciano mnie zwolnić z obowiązku z odbywania praktyk ratowniczych oraz zaliczyć przedmiotów które to już przecież miałem zaliczone kończąc i uzyskując prawo do wykonywania tego samego zawodu.
Dlaczego zatem państwa argumenty sprowadzają się do tego że nie trzeba wprowadzić  

,, pomostówki” bo przepisy unijne tego nie wymagają, to że nie wymagają to nie znaczy że nie można umożliwić wyrównania kwalifikacji do poziomu wyższego, tym bardziej że duża rzesza ratowników medycznych była by tym przedsięwzięciem zainteresowana.

Przypominam że studium ratownictwa medycznego kończyło się uzyskaniem świadectwa szkolnego a dyplom  uzyskiwało się po zdaniu egzaminu przed zewnętrzną komisją egzaminacyjną gdzie zdawalność była bardzo niska ze względu na rygor egzaminowania i oceniania w czasie gdy student uzyskiwał dyplom pisząc pracę licencjacką.

Tym bardziej jest to istotne gdyż w ustawach zauważono możliwość uzyskiwania wyższego wynagrodzenia po studiach a niższego po studium, skoro ustawodawca wprowadził takie kryterium to tym samym powinien się pochylić na umożliwienie podwyższenia kwalifikacji po przez wprowadzenie chociażby terminowego możliwego uzupełnienia kwalifikacji zawodowych.

Przede wszystkim życzył bym sobie ja i innym bezrobotnym ratownikom medycznym wykonującym inny zawód aby ci mogli pracować w warunkach cywilizowanych nie udając podmiotu gospodarczego-jednoosobowej działalności gospodarczej, bo przecież to jest nic innego jak omijanie prawa pracowniczego przy pełnej bierności państwa polskiego.

Pragnę również zwrócić uwagę na bal przebierańców który trwa przez 360 dni na jaki ustawodawca zezwolił wprowadzając tytuł ratownika po kursie pierwszej pomocy.
Otóż ten kurs został przewidziany dla służb mundurowych oraz stowarzyszeń np. takich jak ratownictwo wodne, górskie ale nie po to ażeby prywatnie czerpać z tego tytułu korzyści finansowe, bowiem okazuje się że co już jest normalnością w tym kraju że potworzyły się grupy czarnego rynku czy to prywatnego czy to chociażby działających pod przykrywką stowarzyszeń i w umundurowaniu o barwach ustawowo przeznaczonych dla personelu medycznego zastępując tym samym ten personel pod nazwą ratownik.

Wiele firm, instytucji jak i społeczność nie jest w stanie odróżnić różnicy pomiędzy ratownikiem a ratownikiem medycznym  tym bardziej że ci pierwsi ukończyli kurs kwalifikowanej pierwszej pomocy przeznaczony dla stowarzyszeń ratowniczych, a okazuje się że powstawały stowarzyszenia/ organizacje społeczne działające pod przykrywką pomagania ludziom gdzie dysponując ambulansem wypełniają zadania przeznaczone dla ratownictwa medycznego.

W jednym z takich stowarzyszeń miałem okazję ostatnio pracować przez miesiąc bez umowy o pracę jak i jak się okazało telefonując do zus bez zgłoszenia do ubezpieczenia społecznego, o tym fakcie zawiadomiłem KAS Wrocław a sprawę/wniosek o pełnomocnika z urzędu skierowałem do sądu opolskiego.

Po moim dochodzeniu telefonując do dolnośląskiego urzędu marszałkowskiego i weryfikując w rejestrze podmiotów leczniczych okazało się że to stowarzyszenie nie powinno dysponować środkami farmakologicznymi w co był wyposażony ambulans.
Wydaje mi się że w pewnym okresie czasu cos komuś wymknęło się z pod kontroli że jest przyzwolenie na jednostki ratownicze ratownictwa medycznego które są wpisywane do jednostek współpracujących ze systemem PRM ale  którego zarządy tworzą osoby bez wykształcenia medycznego.

Tak właśnie było w tym przypadku że osoby – zarząd stowarzyszenia  po kursie pierwszej pomocy zarządzały ratownikami medycznymi.

Mało tego takie zarządy stowarzyszeń/ fundacji noszą umundurowanie przeznaczone dla ratowników medycznych z tym że te osoby posługują się nazwą sam ratownik i tym samym zabezpieczają różne imprezy masowe na które wygrywają przetargi oczywiście po zaniżonych cenach.

Ażeby tego wszystkiego było mało zajmują się one również przeprowadzaniem kursów pierwszej pomocy co jest sprzeczne z ustawą o PRM.

Różnica polega na napisie ratownik bez nazwy medyczny i posiadając ambulans z reguły pojazd wysłużony sprowadzony z zagranicy można kręcić biznes .

Niejednokrotnie przecież takie osoby po kursie pierwszej pomocy posiadają na wyposażeniu sprzęt ratowniczy wraz ze środkami farmakologicznymi którymi się nie mogą posługiwać.

Problem jest w tym że organizatorzy przetargów/konkursów nie sprawdzają dyplomów uprawniających do wykonywania zawodów medycznych, a i również uczestnicząc w takich zabezpieczeniach widziałem jak takie zabezpieczenie imprezy masowej zabezpieczali ratownicy po kursie pierwszej pomocy, a dla ludzi z wykształceniem medycznym nie ma pracy albo jest w podziemiu.
Nie ma również rejestru ratowników medycznych którzy by byli wyposażeni w odpowiednie legitymacje uprawniające do wykonywania zwodu.

W podziemiu to znaczy że np. istnieje grupa internetowa na facebuku która trudni się w zatrudnianiu na czarno, a w niektórych sytuacjach bez wynagrodzenia.

Jak już wspominałem na wstępie na ratownika medycznego ciąży ustawa która precyzuje że ten nie może mieć przerwy w wykonywaniu zawodu przez 5 lata, więc dla mnie jest istotny problem gdyż w każdym przypadku żądam umowy która mnie w ten sposób ubezpiecza.

I tak np. zamknięta grupa ,,ratownicy medyczni południowej polski” której właścicielem jest 
ratownictwolife24.pl , ratownictwolife@gmail.com
https://ratownictwolife24.pl/szkolenia-pierwszej-pomocy-bls-aed
zostałem dwukrotnie oszukany przez osoby poszukujące ratownika medycznego na zabezpieczenie medyczne, gdzie pełniąc dyżury 12 godzinne nie otrzymałem wynagrodzenia.

Najlepsze jest to że ogłoszeniodawca który zamieścił ogłoszenie na tej grupie na oczy nie widziałem, natomiast widziałem tylko człowieka z Wrocławia który organizował i wyposażał nie swoje pomieszczenia w stoliki czy inne akcesoria , ale on powiedział że targi zabezpiecza jako ich częściowy organizator, a zlecenie obstawy medycznej zlecono innej firmie zajmującej się tym przedsięwzięciem.
Mój błąd że nie spisałem imienia i nazwiska tego człowieka gdyż po zakończonej pracy następnego dnia telefon ogłoszeniodawcy był wyłączony, stąd też mogę przypuszczać że skoro grupa ta jest zamknięta a ja ostatecznie z niej zostałem wyrzucony za domaganie się od ogłoszeniodawców podania adresów, śmiem przypuszczać że właściciel tej grupy uczestniczy w przestępstwach oszustw, ale na co nie mam bezpośredniego dowodu.

Ostatnio telefonując do tego człowieka odpowiedzialnego za tę grupę zamkniętą i rejestrując rozmowę telefoniczną opowiedziałem mu o problemie ale ten nie przejął się sprawa i mnie nie odblokował, natomiast w zarejestrowanej rozmowie telefonicznej przyznał że takie przypadki dość często się zdarzają.
To co się dzieje w tym dzikim kraju pozbawionym jakich kol wiek morale uczciwości to przechodzi wszelkie granice, a dzieje się to wszystko za przyzwoleniem ustawodawcy, bo przecież jak można chodzić w umundurowaniu przeznaczonym dla ratownika medycznego po kursie pierwszej pomocy.

Pytałem też różne firmy w tym urzędy czy oni weryfikują kwalifikacje pracowników podmiotu wygrywającego konkurs na obstawę/zabezpieczenie obiektu, okazuje się że nie, tak więc bal przebierańców trwa przez 360 dni w roku a ludzie z wykształceniem medycznym pozostają bez stałego zatrudnienia w zawodzie i musza wykonywać inne zawody.

Z poważaniem

                                                                                                                                      Robert Lach

W związku z grupą w której tworzy się czarny rynek powiadomiono poniższe organa: 
- do wiadomości KAS Kraków,
- do wiadomości KAS Katowice,
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